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B łyskaw ice .

Wiadomości zagraniczne.

—  Berlin 12 Sierpnia. —
Dalszyciąg sprawozdania  o związku rewo lu­

cyjnym, odkrytym w Wie lk ićm Xięztwie P o ­
znańskim i w  Prusach zachodnich ,  w  celu 
przywrócenia samoistnego pańs twa  Polskiego 
w dawnych granicach przed rokiem 1772.

Na tćjże samej konfercncyi zgromadzeni  u- 
dzielili Mierosławskiemu jeszcze szczegółowe 
pełnomocn ic two ,  czyli polecenie tćj t r eśc i :— 
że demokraci  W.  Xięs lwa  zgodzili się na 
Wszystkie jego rozporządzenia i projckta tyczą­
ce się p o w s t a n ia , — by w ten sposób usunąć 
opozyc ję ,  która by mogła wystąpić przeciw 
niemu w K ra k o w ie ,  jako mającemu zlecenie 
Komi te tu  Centralnego,  Pełnomocnic two spisa­
ne sympatycznym a t ramentem na małym ka­
wałku pa p i e r u ,  podpisane przez t rzech czy 
czterech,  obecnych,  wręczonćm zostało K o ­
sińskiemu,  który miał  jechać do K ra k o w a  j a ­
ko towarzysz Mieros ławskiego.

To miasto bo w iem  naznaczonćm było za 
•niejsce zebrania z depu l owanemi  Galicyi i 
Mało-Rossyi;  do wyboru  i instalacyi rządu na ­
rodowego.  W  dn iu  8 stycznia Mieros ławski  
• Kosiński  odjechali  z Poznan ia ,  po od ebra ­
niu przyrzeczenia od tamecznych naczelników 
sprzysiężenia, że Mieros ławski  za powro tem 
^najdzie go towemi  wszystkie niedokończone 
Jeszcze p rzygo tow an ia ,  a mianowic ie ,  że hę- 
d ‘) podanemi zalegające sprawozdan ia ,  fundu- 
S2e potrzebne zebranemi ,  mil i tarna i admini­
stracyjna hierarchia dla o b w o d ó w  równie  jak 
gtnin us ta n o w io n ą ;  że zastanie każdego z człon­
k ów  towarzys twa opat rzonego kilku strzelba- 

i p r o c h e m ,  s ł o w e m ,  i e  znajdzieprzedsię-  
" ' zi ętemi  wszystkie ś rodk i ,  pot rzebne J o  w y ­
stawienia kilku tysięcy kos i znacznej liczby

W  dniu 20 stycznia przybyli do Krakowa .  
Tam spotkał  najprzód Mierosławski  ajenta Li­
sowskiego,  który nył wysłanym dla wez wan ia  
pełnomocn ików Króles twa Polskiego.  O św ia d ­
czył o n , że pełnomocnicy Kró les twa pos tano­
wienie tyczące się powstania  innym d epu to ­
wanym chcą zos tawić i że ,  jakkolsviek inieya- 
tywa ao powstan ia  nie wyjdzie z Kró les twa ,  
to j ednak pierwszy widok  g romad  pow s ta ń­
c ó w ,  które z pruskich i austryackich polskich 
p rowinc j i  nadciągną w  Polskę ro ssy j ską , \r 
całym jej przestworzu pows tanie wywoła.

Powol i  przybyli także oczekiwani  naczelni­
cy sprzysiężenia za K ra k ó w  i Galicyę.  P o ­
między temi wymienieni  są szczególnićj p r zez 
Mie rosławskiego ; Jan  Tysowski ,  już od 1844 
główny ajent  towarzystwa  demokratycznego 
w cyrkule T a r n o w s k im ,  a od roku 1845 p o ­
mocnik i zastępca organizatora rewolucyjnego  
w  Galicyi,  Ludwik Gorzkowsk i  przez W i k to ­
ra Hel tmann  rewolucyjnym organizatorem i n a ­
czelnikiem dla miasta okręgu K r a k ó w ,  dTa 
wyższego Szląska,  T a r no w i tz ,  G lc i wi tz . a ż  do 
Wroc ławia  mian ow any ;  hr .  Wiesiołowski ;  o r ­
ganizator  Gal i cyi ;  hr. Adolf  Bohrowsk i :  d a w ­
niej członek rewolucyjnego komi tetu z a ch o -  
dnićj Galicyi ,  następnie członek komisyi finan­
s ó w ,  Mieczysław Skarżyński ,  który w Galicyi 
zbierał  pieniądze na rewolucyjne przedsięwzię­
cia;  of icerowie;  D o b y ń s k i , Napoleon Kkielski, 
Pate lski ,  Czechowsk i ;  wikar iusz Karczyński,  
fortepianista Cyfrowicz,  Dr.  Sawiczewski .

Wiszniowsk!  za wschodnią Galicyę i Tor- 
czewski  za Mało Rosyą uieprzybyli-

Mierosławski  urządzi ł  cztery posiedzenia 
18 ,  2 2 ,  24 i 26 stycznia.

Ponieważ nie uczyniono żadnego zarzutu 
przeciw pe łnomocnictwom przez Kosińskiego 
p rzedstawionym przystąpiono zaraz 18 stycznia 
do u tworzenia r ządu na rodowego ,  W y b r a n e -  
mi zostal i’.
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1) Jan  Alcyato z i  Emigrac ję .
2) Dr. Liebelt  za Polskę pruską.
3) Hrabia Wies iołowski  za GaJicyę.
4) Ludwik Gorzkowskr za okręg Krakowski .
"Wiktor Hsl tmann z Emigrac j i  dodany im

został j ako sekretarz.
We dl e  ułożonych pos tanowień rząd miał 

się ukonstytuować w d n ia ,  w którym Alcya- 
to  i Liebel t  do K ra ko w a  p rzybędą,  i za'raz 
przybrać sobie członka za Kró les two Polskie 
Miejsca zas r ep rezen tan tów za L i twę  i za M a ­
ło R o s j ę  chciano tymczasowo pozosta w.c aie- 
zajęte.  Zarazem pos tanowiono ,  od chwili  wy­
b u c h u  powstania aż do ukończenia r ew oluc j i  
współdział anie ludu  w p rawodaws twie  i we 
wszystkirh publicznych postanowieniach zawie­
s i ć ,  równie  j ak  p rawo  stowarzyszenia i w o l ­
ności  d ruku  (11.

Jako  te rmin wybuchu  powstania naznaczo­
nym został wieczór  21 lu tego,  jako dnia o -  
statniego w  lygouniu przed ostatkami karna­
wału.

Na drugiem posiedzeniu 22 stycznia obja­
śnił  Mieros ławski ,  przy pomocy Kosińskiego,  
L udw iko wi  Gorzkowsk iemu,  Dr Lissowskie-  
m u  i J a no wi  Tysowskiemu , plan kompanii  i 
podyk tował  Kosińskiemu i Tysowskiemu in ­
s t ru k c j ę  dla władz rewolucyjnych organizacyę,  
obowiązki  komisarzy okręgowych oraz innych 
urzędników",  jak je  postanowił  Komi te t  Cen­
tralny na zasadzie swoich prac p rzygo towaw­
czych.

Z tój inst rukcj i  miano przygotować odpisy 
dla każdego okręgu  i odpisy te miał  rozesłać 
Gorzkowski  z K ra ko w a  po Galie , i , Rosyi i po­
łudn iow ych  w o je w ó d z tw ac h ,  z Poznania zaś 
Kosiński  po pruskićj  Po l sc e ,  Litwie i pó łnoc­
nych w oje w ód z t w ac h  Króles twa Polskiego.

Późn ie j ,  przy schwytaniu Mierosławskiego,  
znaleziono przy mm  sympatycznym at ramentem 
pisany excinplarz insl rukcyi ,  dwa oddziały o -  
Jbejmujący, to je st  tak zwan ą  ins t rukc ję  dla 
komisarzy okręgowych ,  oraz ins t rukc ję  d lao -  
k ręgowych  oficerów.  Wedle jednozgodnćj i 
zaprzysiężonćj opinii dwóch  biegłych,  exem-  
plarz ten spisany jest  ręką Kosińskiego a za­
t em ten sa m ,  który on napisanym w K r a k o ­
w i e  za dyktandem Mierosławskiego.

Pierwszy oddział  s tanowi w  ogóle co na ­
stępuje:

1) Najwyższą i nieograniczoną władzę re ­
wolucyjną dzierży rząd złożony z pięciu do 
s i edmiu członków.  Posiada on a t ryhucyępra ­
w od aw cz ą  i wykonawczą.

Aż do chwil i  uwoln ienia  Polski  od wszel ­
kiej zewnętrznej  i wewnęt rznó j  nieprzyjaźni i 
od niebezpieczeństwa ko n t r - r ewo lucy i , rząd 
zatrzymuje swą  w ład zę ;  nas tępn i ;  składają w  
ręce zwołać się mającego s e jm u ,  który przej-

( l )  J e s t  to - a k t  ogólny i bardzo c iiarak  te ry  s ty ­
czny , że  ludzie  c h c ą c y  p rzed s ięb rać  rew o lu cy ę  dla 
uzyskan ia  sw obód  Ju d u ,  m uszą  zaczynaćzay>icsze- 
n iem w szys tk ich  tych  sw obód

muje organizacyę pańs twa  we wrzystkieh ga­
łęziach.

2 )  Cała Polska powstan iem o b j ę t a ,  pod 
wzg lędem jeograficznym i administracyjnym 
dzieli się na pięć p ro w i n c j i :  Prusy i Poz nań ,  
orne Galicye,  Ru ś ,  L i tw a ,  Kongre sow a  P o l ­
ska (2).

Na czele piowincyi  stoi w ie lk orz ądc a , któ­
rego rząd mianuje i z u r ządu  złożyć może.

„Prowii .cye dzielą się na o k r ęg i , a te na 
gminy ,  wedle istniejącego,  przez rewolucyę 
wynalezionego,  podziału.

„Nac ze l n i ków  OKręgowych,  komisar zy  o- 
k r ę go w yc h  rząd m i a n u j e ,  na  sku t ek  p r z ed s t a ­
w ien i a  Wie lk o rz ądc y ;  wó jc i  gmin  p r z ed s t a w ia ­
ni są p rzez  komisar zv  Wie lko rządcy  do za tw ie r ­
dzenia .

„3) Dla utrzymania porządku ,  każdy Wiel ­
korządca mianuje dla swej p rowinc j i  dwóch 
jeneralnych inspek to rów,  którzy mają pod roz­
kazami oddział policji  i ciągle objeżdżać mu ­
szą wszystkie okręgi p rowincj i .

„4) Każdy Wielkorządca mianuje w  swćj 
proxvincyi t rybunał  r ewolucyjny pierwszćj  in- 
stancyi z pięciu członków.  Ten  musi swe de- 
cyzye do zatwierdzenia podawać  najwyższemu 
rzą dowi ,  który w  tych sprawach każe się za­
stąpić przez odpowiedni  najwyższy trybunał-  
Komisa rze okręgowi  są de fa c io  rewolucyj-  
nemi sędziami pokoju

?5) W  jednym i tymże samym dn iu ,  w j e ­
dnej  i tejże samej godzinie , cały kraj p o w ­
staje.  Wój towie  wysyłają ludność gmin zdol­
ną do broni  pod do w ód z tw em  jakiego w o j ­
skowego do okręgowego miasta ,  k tó ie ,  gdzie 
można być zajęiem i tam komisarz okręgowy 
koniecznie przygotowanie przedsiębierze .oze-  
wnęt rzenego  ufor tyf ikowania , rozkładu siły 
zbrojnćj  i wszystkich innych rewolucyjnych u- 
rządzeń.  Cały kraj rozdziela się na trzy za­
ciągi. Do pićrwszego zaciągu należą iudz.e 
najlepszćj wol i ,  nujzdolnićjsi  de służby woj-  
skowćj  i posiadający najlepszą broń.  Rozdzie­
leni na ba ta l iony,  k o m p a n ie , szwadrony i plu­
tony ,  opatrzeni żywnością na dni trzyi  wsze l­
kim rynsztunkiem wo jen ny m ,  oddaneini  zosta­
ną najzdolniejszemu oficerowi i wysłanemi bę­
dą na strategiczny punkt  zebrania.

„Drugi  zaciąg złożony z wszystkich pozo­
stałych ludzi zdatnych do broni ,  przez kilka 
dni ćwiczonym będzie w początkowych mane- 
w r a c n ,  dalej ,  podobnie  jak pierwszy zaciąg u- 
zbrojony,  posłanym będzie do prowineyonab 
nych punk tó w zbornych i tam oddany pod roz­
kazy dowódcy  p rowinc jona lnego  korpusu  re ­
zerwy.

„'■,-zeci i ostatni zaciąg,  złożony z wszyst­
kich mieszkańców okręgu , bez różnicy płci 
w i e k u ,  rozdzielonym będzie pomiędzy w a r '  
sztaty wojskowe  i ekonomiczne zakłady- _ 
nich formują się także kompanie r o b o c z e , kto-

(2) J ą  n a z w ą  oznacza ją oskarżen i  K r ó le s tw 0 
Półśnie.
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r e , równie jak inne muszą  się wpra wiać  do 
ewoluc j i  wo j skowych ,  dla prowadzenia wo j ­
ny miejscowej.

( D a l s z y  c ią g  nastąp i)-  
—  h on stu n lyn opo l  21 Lipca.  —

Lisi panaColet l i  do ministra spraw zagra­
nicznych nie zdawał  się dywanowi dostatecz­
nym do załatwienia sporu pomiędzy Turcyą a 
Grecyą;  uczyniono jednak ważny krok do za­
ła twienia tej kwestyi.  List  ten dał  powód  do 
czynnych komunikacyj pomiędzy rep r ez en t an ­
tami mocars tw  zagranicznych a gabinetem t u ­
reckim ; cała dyplomac ja  zagraniczna radziła 
dywanowi ostateczne przyjęcie tego listu. Mó­
wiono  n aw et  o dek la rac j i ,  którą r eprezentan­
ci trzech wielkich mocars tw mieli zrobić ,  U- 
znając zadośćuczynienie za dostateczne i za­
chęcając dywan do przyjęcia go. Porta  akce­
p tować chciała len ś rodek załatwienia sprawy,  
ale kilku członków ciała dyplomatycznego za­
żądało , by Porta  sama wezwała  r eprezentan­
tów’ mocars tw  wielkich o danie tej opinii; ga­
binet  turecki zaś uw aża ł ,  że krok podobny z 
jego godnością się nie zgadza.  W  tym stanie 
rzeczy gabinet  turecki postanowi ł  napisać do 
pana Colet t i ,  by wskazać że brakuje w tym 
liście przeproszenia pana M u s s u r u s , na który 
to punkt  dywan głównie nastaje.  Ten  list w  
tych dniach został od wiezionym do Aten przez 
parostatek Fo/cano. Treść  jego jest  nas tępu­
jąca :  .Mini s t e r  sp raw zagranicznych Ali Ef-  
fendi przyjmuje objawienie  uczuć względno­
ści i życzliwości wyrażone w liście prezesa 
rady ministrów'  króla Ot tona i pragnie zaró­
wno przywrócenia dobrych s tosunków między 
dwoma rządami ,  w  interesie ich k rajów.  W a ­
sza Excelencya zap ewnia sz ,  mów i  Ali Effen- 
di ,  że każdy pose ł ,  pan Mussurus równie  jak 
kto inny, może być pewnym , że zostanie przy­
jętym z względami należtiemi jego osobistej 
godności ,  równie jak należnemi mu jako re­
prezentantowi wielkiego monarcby;  uważam 
się za bardzo szczęś l iwego,  iż suł tan dai mi 
rozkaz uwiadomien ia  W .  Exce l lency i , i i  z 
wielkićm zadowoleniem otrzymał  te now e  za­
pewnienia przyjaźni ze strony J .  K.  M.,  p ra ­
gnie 011 by spór  rozdzielający oba rządy mógł  
być ukończony.  Suł tan powta rza  zapewnienia 
dane królowi Olono wi  w pierwszym liście i 
oświadcza,  że zwłoka w załatwieniu kwestyi 
' v niczćm nie zmieniła uczuć jego.  Jego W y ­
sokość widzi w ostatnich krokach rządu gre­
ckiego ze J K.  Mość uwiadomiony  o p r a w ­
dziwych pow oda ch ,  które skłoniły jego rep re­
zentanta do postąpienia j ak postąpił  w sp ra ­
wie pana Corotossos,  nie przypisuje już b r a ­
kowi względów pos tę pow ani a ,  które mogło 
n ie podobać się jego wysokićj  osobie.  Nie 
potrzeba dowodzić pan u ,  panie prezes ie ,  że 
szacunek i przyjaźń wza jemna ożywiająca oba 
rządy służą za prawidła pos tępowania  dla ich 
wiernych sług.  Dla tego boleśnie j e s t  J .  C. 
Mości ,  że najlżejsze podejrzenie mogło ciążyć 
t o  do pos tępowania  jego reprezentanta.  Dziś

w ię c ,  gdy wszystko zostało zała iwionćm nie 
w ą tp ię ,  że J. K .  Mość raczy oddać sprawie ­
dl iwość słudze wysokiej Po r ty ,  który mógł 
ściągnąć na siebie jego n ie u ko n te n t ow an ie , i- 
dąc za inst rukeyami swego rządu.  J .  C. M. 
jest  p rzekonaną ,  że dla zmazania wszelkiego 
śladu owej  opłakanśj  niezgody, W .  Excel len-  
cya bez wahania upoważnisz mnie  do oświad­
czenia panu Mussurus  wyrażenia żalu W.  Ex- 
cellencyi. J a k  tylko W .  Excellencya przyślesz 
mi to up ow aż n ie n i e ,  suł tan da rozkaz sw e­
mu posłowi  udania się do Aten.* Minister  
sp raw zagranicznych zapewnia ,  że ins t rukcje,  
które będą dane panu Mu ssurus ,  będą miały 
na celu tylko zatarcie przeszłości ,  wywołanie  
zaufania wspó lnego ,  utwierdzenia przez n ie ­
ustającą dobrą  wolę. uczucia przyjaźni i ży­
czl iwości ,  które mają łączyć oba kraje.

Tak więc rozwiązanie kwestyi  znowu jest  
odroczone a wystawione na niepewności  no­
wego l i s tu , którego pan Coletti może o d m ó ­
wić,  jeżeli będzie do tego zachęconym przez 
swych kolegów,  a w każdym razie może re­
ferować o to do xięcia Metternicha.  Tak więc 
kwestya ulegnie jeszcze zwłoce ale straciła zu­
pełnie na swej drażl iwości ,  a punk t  żądany 
jes t  tak małej w ag i ,  że nie można się spodzie­
wać wypadku zgubnego.

W niedzielę zeszłą dostał  dymis ję  j eden 
z najznakomitszych cz łonków gab ine tu ,  na po­
zór główny filar gabinetu Reszyd paszy, Meh-  
med-Ali  pasza ,  szwagier  suł t ana.  Jego posa­
dę ministra marynarki  ot rzymał  Halil pasza,  
były guberna to r  Trebizondy.  Mchmed Ali był 
kiedyś faworytem suł t ana Mahmuda,  by łszam-  
belanem pa łacu ,  k tórą to godność zatrzymał 
jeszcze za suł t ana Abdu l  - Medżida,  następnie 
został mianowany wielkim mistrzem artyleryi 
i ożenił  się z siostrą suł tana ; on to był na ­
rzędziem upadku gabinetu Ryza Paszy;  jego 
wpływ  wzrastał  ciągle,  nareszcie został  m ia ­
nowany K apu da nem  paszą i wiele się przy­
czynił do odwołan ia  Reszyd Paszy i wynies ie­
nia na godność wielkiego wezyra .  Zresztą 
Me hm ed- A l i  pasza jest  cz łowiekiem postępu 
więcćj  z interesu jak z p rzekonan ia ,  nie je st  
on wcale człowiekiem uksz tał conym, tylko 
przebiegłym dw o ra k ie m ,  który jednoczy p e w ­
ne zasługi z wielkieini  wadami ;  jego upadku 
nie ża łowano ,  ale zrobił  silne wra żen ie ,  u -  
ważają go za wyłoin uczyniony w  gabinecie 
Reszyd paszy.

PRZY.IECHAI.I DO KRAKOWA.

O d  d n ia  22  do d n ia  2 3  S ie r p n ia .

C b o ł o o i e w s k a  E lżb ie ta  oh.,  S t a n k i e w i c z  Józef,  
z G a l i c j i ;  —  Borkiewicz t r a n c i s z e k ,  Kuli.czek 
J a k ó b ,  z P o l sk i ;  — Kulike  M a r c i n ,  S tockm ann 
P e w e ł ,  M en in ick i  L e o p o ld , z Pruss.

W y j e c h a l i  t  K ra k o w a .
W a u t i e r ,  Smidowicz n adkom isa rz  c. k. d y r c k '  

p o l i c j i , do  G a l ic j i .
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W  Imieniu 
.NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA Igo 

Cesarza Auslryi Króla etc. 
Cesarsko-Królewski Trybunat  Miasta Krako­

wa i Jego Okręgu wydal Wyrok następujący: 
Działo się w Krakowie w Domu 

Władz Sądowych na Audyer.cyi publi­
cznej Ces, Król. Trybunału Miasta Kra­
kowa i Jegr. Okręgu dnia trzydzieste­
go Lipca tysiąc ośmset czterdziestego 
siódmego roku.

Wydział  III.
O b e c n i :

Czernicki Sędzia Prezydujący,
Krzyżanowski j  s  J f o $ w i e  
horonsk  j *
Syktowski Pisarz.

(podpisano) J. Czernicki, Syktowski. 
W  skutek oświadczenia Kupca Michała Sta- 

towskiego p rzez  podanie no dniu dzisiejszym 
do Nr.  5U88. Dziennika Trybunału uczynione,  
źe  jest  w stanie niewypłacalności ,  obok czego 
złożył klucze wraz z Inwentarzem billans ma­
ją tku swego obejmującym

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Na zasadzie Art.  5.  oraz postępując w po­

rządku Art .  13. 18. 19. i 21.  Kod. Handlów. 
Księgi IV. handel pod lirmą Michała S ta low-  
skiego w Krakowie w Gminie 1. Sukiennicach 
istniejący ~a upadły z dniem dzisiejszym ogła­
sza , przyłożenie pieczęci ua całym majątku u- 
padtego poslauawia i o dopełnienie tój czynno­
ści Ces.  Król. Sąd Pokoju Okręgu 1- M. Kra­
kow a  w z y w a , osobę upadłego pod baczne oko 
Ces.  Król. Dyrekcyi Policyi M. Krakowa odda­
j e ,  Kuratorami upadłości PP Józefa Rolermond 
kupca i obywatela M. Krakowa i Adama Go-  
łemberskiegu Adwokata miauuje,  na Kommissa- 
r z a  upadłości z grona swego Sędziego Krzy­
żanowskiego wyznacza ,  i wyrok swój przez 
pisma publiczne ogłosić postanawia.

Wpis  tymczasowo złp. dwadzieścia ustana­
wia , który po zrealizowaniu massy, p r zede-  
wszystkiem opłacouy być ma.

Osądzono w pierwszej Inslancyi z ex ek u-  
eyą tymczasową bez kaucyi.

(podpisano) J. Czernicki, Syktowski. 
Zaleca i rozkazuje wszystkim Komornikom etc.

(podpisano) J. Czernicki, Syktowski 
Zgodność niniejszego odpisu z Wyrokiem 

oryginalnym zaświadcza
Pisarz Ces. Król Trybunału M. Krakowa i 

Jego Okręgu Syktowski. (3r.)

OBW IES ZCZ ENI E.
C e s . K r ó l . N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  

M iasta Krakowa i  Jego Okrągli.
Podaje do publicznej wiadomości , iź na ż ą ­

danie P. Ludwika Sachaiskiego właściciela ka­
mienicy w Krakowie pod L. 616 w Gm.V.  Pu" 
łożonej,  sprzedaną zesun ie  przez publiczną li' 
cylacyą taż k -mienica , od wschodu z ulicą S- 
K r z y ż a . od południa z kamienicami Nr. 633 
P. Hr. Russanowskiej i Nr. b3 2  Pana Macieja 
Świet l ika,  od zachodu z podwórcem r e a l n o ś c i  
Nr.  631 P. Moszyńskiego i N. 618 PP. K°~ 
brzynskich,  od północy z kamienicami N. 618 
tychże PP. Kobrzyńskich i Nr.  617 P. Tadeu-  
sza Piotrowskiego,  granicząca,  a to pod na-  
stępuj jeemi warunkami.

1) Cena szacunkowa kamienicy w Krako­
wie pod L. 6 1 6  w Gm, V . stojącej ustanaw ia 
się ua pierwsze wywołanie w summie 16,603 
złp.,  która w braku licytantów ua trzecim ter- 
minie licylacyi do 2 / 3  część,  to jes t  do sum­
my złp, 10,666 gr.  20  zniżoną zostanie.

2) Chęć licytowania mający złożą ua va- 
dium  1 / 1 0  część summy szacunkowej  złpulsk, 
l b , 000,  to jest  złp. I6u0

3) Nabywca w przeciągu dni 14 po licyta- 
cyi złoży na ręce Notaryusza połowę wylicy- 
towanej summy po potrąceniu ciężarów hypo- 
łecznych,  z której cadittm  potrącone sobie miec 
będzie ,  druga zaś połowa zostanie przy real­
ności przez rok jeden , i takową wypłaci z pro­
centem po 5 / lUO kouiu należeć będzie.

4) Niedopełniający warunków utraci 'nadiuffl 
na korzyść właściciela d,.mu Nr. 616,  i oprócz 
tego uowa Iicytacya na koszt i st ratę jego o- 
głoszoną zostanie.

5) Gdyby kto w ciągu tygodnia po licylacyi 
o 1 / 4  część ceny wyiicylowanćj więcej zao- 
ł iaroweł ,  obowiązany jest  takową złożyć n» 
ręce Notaryusza i nowa Iicytacya stosowi,le do 
prawa przedsięwziętą będz.e.

6) Po dopełnieniu warunku 3 nabywca o -  
trzynia dekret dziedzictwa i od tego duia do­
chody i ciężary do niego należeć będą.

Termina do tej licytacyi oznaczają się:
1. na dzień 25 Listopada )
2. na dzień 28  Grudnia 1-1
3. ua dzień 2 6  Stycznia ) 1843  r-

Wzyw ają  się D r z e l o  na t a k o w ą  licytacył
w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej w dom*1 
podpisanego Cesarsko Królewskiego Notaryo* 
sza Publicznego pod L. 648,  od godziny 10 z 
rana odbywać się ma jąc ą ,  wszyscy chpć ku­
pna mający, j akot rż  wszyscy wierzyciele i °* 
soby prawo rzeczowe mający, aby pod ryg®' 
rem prawa złożi l i  wszelkie dow ody swych pi’**’ 
na lszym terminie licytacyi do rąk podpisani® 
C. K. Notaryusza Publicznego osobiście łul* 
przez pełnomocników'.

Kraków dnia 12 Sierpnia 1847 r.
(poopisano) Frauc.  Xąw.  Placer*


